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Od R edakcji.

Poprzedni (16.) numer pisma 
naszego z dnia 25. sierpnia r. b. 
został przez c. k. Proknratorję  
nkonliskuwaiiym za artyknł pod 
napisem „ N I E Z A W I S Ł O Ś Ć  
S Ę 11 Z  1 E Cr 0 “. Zarządziliśmy 
dragi nakład i rozesłaliśmy go 
naszym Czytelnikom.

Przeniesienia urzędników.
Przeniesienia urzędników —  tak 

państwowych jak też kolejowych i 
przy innych zakładach —  następują 
albo z nakazu zarządu, albo też na 
żądanie funkcjonarjusza.

Pierwsze są albo wynikiem ko­
nieczności służbowej, względów służ­
bowych, albo też —  karą.

Przy drugich, t. j. przeniesieniach 
na wTłasne żądanie, równie jak przy 
przeniesieniach za karę. odnośny u- 
rzędnik sam ponosi koszta przesiedle­
nia się, a le wtenczas jedynie bywają 
wynagradzane, gdy przeniesienie ze 
względów służbowych następuje. I w 
tym jednak wypadku w służbie pań­
stwowej odpada wynagrodzenie kosz­
tów, gdy przeniesienie połączone jest 
z awmnsem.

Że przeniesienia na własne żąda­
nie także własnym kosztem muszą być 
uskutecznione, jest zupełnie słusznem. 
W tym bowiem wypadku przeniesienie 
bez wątpienia jest spowodowane wzglę­
dem na interes tego, który się go 
domaga, a który czyni to wtenczas

tylko, jeżeli korzyści, jakie mają być 
osiągnięte przez przesiedlenie się, 
wyższe są aniżeli ekonomiczne nieko­
rzyści z niem połączone, do których 
także koszta przesiedlenia się należą. 
Byłoby to niesprawiedliwością, chcieć, 
by w takim wypadku zarząd koszta 
ponosił, zwłaszcza że ten w wielu 
wypadkach i tak pieniężną stratę po­
nosi, gdy przyjąć musi na swój ra­
chunek koszta przesiedlenia zastępcy, 
jeżeli przypadkiem nie znajdzie się 
znów taki, ktoby dobrowolnie chciał 
się przenieść w odnośne miejsce służ­
bowe. Bjhłoby tylko do życzenia, iżby 
przy przeniesieniach na własne żą­
danie odnośne podania funkcjonarju- 
szów z pominięciem przychylności lub 
nieprzychylności, protekcji i egoizmu, 
li tylko na podstawie przedstawionych 
powodów i faktycznych okoliczności 
bywały roztrząsane i roztrzygane. 
Gdy li tylko ta miara będzie stoso­
waną -̂ wówczas nie będzie mogło się 
zdarzyć, iżby, jak to bywało, nawet 
takich podań o przeniesienie nieu- 
względniano, które poparte są świa­
dectwami lekarskiemu o bezwzględnie 
szkodliwym wpływie klimatu na stan 
zdrowia proszącego lub jego rodziny, 
lub takie, które wniesiono z powodu 
konieczności wychowania i wykształ­
cenia dzieci proszącego, —  zaś wcale 
szybko i przychylnie załatwiano po­
dania, podyktowane li tylko zamiarem 
wydobycia się z pewnego miejsca za­
mieszkania dla tego, że takowe nie 
odpowiada osobistym życzeniom, że 
tam po prostu proszącemu nie podoba 
się, lub że żona jego nie znajduje tam 
rozrywek, do jakich przywykła, lub 
jakie mieć pragnie.

Wcale inaczej ma się rzecz przy 
przeniesieniach za karę i przy prze­
niesieniach z awansem połączonych.

Gdybyśmy raz już mieli pragma­
tykę służbową dla urzędników pań­
stwowych, wówczas o tej kwestji nie 
potrzebowalibyśmy już p isa ć : gdyż 
trudno nawet pomyśleć, iżby w te­
raźniejszym ezajjię w jakiej pragma­
tyce służbowej1 między wyrnienionemi 
w niej karami także przeniesienie 
ostać się mogło. A gdy raz już służ­
bie państwowej obcem będzie przeno­
szenie personalu za karę. z jednego 
miejsca na drugie, wówczas niepo- 
dobnem się stanie także wszelkiemu 
innemu zarządów; używać takiego 
przeniesienia jako środka karzącego.

Bo co to jest właściwie, co prze­
niesienie za karę, czyni karą? Czy 
może to, że niem domknięty w yrw a­
nym zostaje ze stosunków, do których 
przywykł, które się mu miłemi staiy, 
że opuścić musi miejsce swe rodzinne, 
lub miejsce* które dlań stało się jakby 
rodzinnem i wchodzić musi w obce 
mu, nowe, nieznane, a w każdym ra­
zie nie tak przyjazne stosunki niż te, 
które opuszcza? Pewnie nie; gdyż 
równy los z nim, który na karę za­
służył, podzielają także ci, których się 
przenosi z powodu konieczności służ­
bowej^, zatem niewinni, może właśnie 
najlepsi urzędnicy. Lub czy może dla 
urzędniKÓw za karę przeniesionych 
wybiera się tylko pewne miejsca w 
dalekich prowincjach, o jak najnieko­
rzystniejszych warunkach egzystencji, 
lub miejsca o klimacie niekorzystnym? 
Coś podobnego rzeczywiście bywa 
czasem, a śród urzędników znane są 
dobrze takie miejsca zamieszkania, i
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wymieniane z cichą grozą, gdyż wia­
domo im, że kto tam się dostanie, 
od Boga i od świata będzie opuszczo­
nym. Zarządy, które mają takie stacje 
karne, wprawdzie nie przyznają się, 
że właśnie dla istniejących tam nieko­
rzystnych stosunków urzędnika tam 
wysyłają, gdyż mają świadomość, jak 
niewłaściwem i usprawiedliwić się 
niedającem jest takie zarządzenie; je ­
dnakże zewnętrzna forma nie zmienia 
istoty rzeczy. Takie zaiządzenia zawsze 
sa okrucieństwem, a sa one tern okrut-o 7 v
niejszemi, ile że aż nadto jeszcze in­
nych jest środków karzących, by funk- 
cjonarjusze swe przewinienia niemi 
odpokutowali i do obowiązków swych 
powrócili.

Nie należy także zapomina*, że przy 
przeniesieniach za karę nie rozcho­
dzi się nigdy o odpokutowanie cięż­
kiego przewinienia, któreby dotkliwiej 
miało być akaranem, lecz zawsze tylko 
o drobniejsze wypadki, zwyczajnie o 
wykroczenia przeciw subordynacji, o 
przeoczenie dyscypliny. A właśnie tafcie 
wykroczenia często nie dadzą się na­
wet przedmiotowo pomyśleć jako prze­
winy li tylko owego ukaranego, bez 
domieszki jakiejś cudzej winy.

Pomijając takie wybryki praktyki 
karnej, w ogólności właściwy cel prze­
niesienia za karę w tern upatrywać 
należy, że urzędnik przeniesiony, po­
nosząc koszta przesiedlenia doznaje 
niekorzyści ekonomicznej, że jego sto­
sunki finansowe na długi czas zostają 
zniszczone.

Czy jednak taki cel da się pogo­
dzić z zasadami ludzkości, w naszych 
czasach powszechnie głoszonemi, prze- 
bijającemi się ze wszelkich enuncja- 
cyj dla publiczności obliczonych?

Mamy także zarządy, w których 
przeniesienie urzędnika za kare niei- o o
mieści się wprawdzie w przepisach

K ilk a  słó w
o wolności obrotu własnością ziemską.

N a p i s a ł  
Lucyan Lipiński

C. k. Notarjusz  w Nowym Sączu , członek paryskiego 
S towarzyszenia  prawodawstwa porównawczego.

(Dokończenie).

Dużo się mówi i pisze o zubożeniu 
włościan w Galicji, a przeciwnicy wol­
ności obrotu własnością ziemską kładą 
je  także na karb wolności dzielenia 
gruntów. Ze tak nie jest, wynika to 
już z powyższego wyłuszczenia, a gdzie 
leży przyczyna tegoż, będziemy się

i postanowieniach służbowych, mimo 
to jednak w rzeczywistości dowolme 
bywa dekretowanem. Przyjaciel ludz­
kości nie obznajomiony z tymi sto­
sunkami, bije czołem przed takim za­
rządem, gdy w przepisach personal­
nych zakładu nie znajduje przeniesie­
nia za karę. Zarząd jednak innej ima 
się drogi, i urzędnika sobie niemiłego 
przenosi zamiast za karę —  ze wzglę­
dów służbowych, naturalnie do jedne­
go z powyżej wspomnianych miejsc, 
trwogę budzących i unikanych, a o- 
siągając to samo, otacza się jeszcze 
odblaskiem chwały.

Co do przeniesienia za karę, to 
w obec wielostronności interesu słu­
żby, szczególnie publicznej, a zwłasz­
cza w braku pewnych norm, któreby 
przynajmniej pewne główne zasady 
obejmowały, często nadzwyczaj jest 
trudnem rozróżnienie, ażali pewne 
przeniesienie z czystej konieczności 
służbowej nastąpiło, lub też inne je 
w yw ołały powody. Owe względy słu­
żbowe —  znamy my je bardzo do­
brze z innej dziedziny, z owej pen- 
sjonowania —  nie są częstokroć ri- 
czem więcej, jak płaszczykiem, pod 
którym mniejsza lub większa dowol­
ność się rozpościera. Tu n. p. mamy 
faworyta, który pozostaje na pewnej 
stacji, w której się mu nie podoba. 
Jego wpływowi znajomi czynią swe 
starania, i w oka mgieniu nie ma go 
już tam, i znajduje się na stacji, 
gdzie być sobie życzył, a rozumie 
się przez się, przeniesiono go tam „ze 
względów służbowych “. Odwrotnie 
znów zdarza się nie rzadko, że prze­
niesienia ojców rodzin całkiem nie­
przygotowanie w środku roKU szkol­
nego bywają zarządzane, i to często­
kroć w miejsca, gdzie niemasz po­
trzebnych zakładów naukowych. A 
gdy urzędnikowi, zw łaszcza owemu z

staiali w dalszym wywodzie tutaj po 
krotce wykazać.

Włościanin nasz nawykł jeszcze 
z dawnych czasów pańszczyźnianych 
do opieki, jaką nad nim dwór roz­
ciągał, gdzie obrobiwszy udzielony 
sobie kawałek gruntu, nie troszczył 
się wiele o nieurodzaj, gradobicie, 
pożar i inne szkoay elementarne, bo 
w każdym razie dwór, będąc zmuszo­
nym go utrzymać, aby nie stracić sił 
roboczych, wspierał go ziarnem, bu­
dulcem, paszą, drzewem opałowem 
i wszystkiem, co sam posiadał, czy to 
w razie szkód lub nieszczęsnych wy­
padków, czy na przednówku.

Gdy nagle ta opieka dworu od­
padła, a włościanin oprzeć się musiał

niższych kategoryj płacy, chyba li 
tylko w nader wyjątkowych wypad­
kach możliwem je s t , ponosić koszta 
kształcenia swych dzieci po za swa 
siedzibą urzędową, przeto nader czę­
sto cały jeden drogi rok tracą dzieci 
urzędnika w ten sposób przeniesio­
nego.

Częstokroć cel przeniesienia jest 
li tylko chwilowym, przemijającym. 
To też według osobistości, która na 
decydującem miejscu się znajduje, 
widzimy zwyczajnie , iż liczba prze­
niesień ze względów służbow ycli wnet 
się w ym aga, wnet też się zmniejsza. 
A wszakżeż już z finansowycn moty­
wów żadnemu zarządowi, czy on jest 
państwowym, czy też pryw atnym , 
nie może być obojętnem, czy w obrę­
bie jego mniej lub więcej przeniesień 
w roku następuje. Prawdziwie zastra- 
szającemi są owe cyfry, jakie tu i 
owdzie jako wydatki na przeniesienia 
są wykazane, a przecież, jeżeli gdzie 
oszczędzać można w wydatkach na 
cele osobiste, to pewnie pod tym 
względem wskazana jest oszczędność.

Postanowienie, że urzędnicy, któ­
rzy w skutek awansu siedzibę swą 
zmienić są zmuszeni, koszta przenie­
sienia z własnego ponosić mają, jest 
wprost w wysokim stopniu niesłusz- 
nem. Awans. t. j. nadanie posady 
służbowej wyższego stopnia, jest u- 
znaniem znakomitych zdolności i na­
grodą za wierne i gorliwe pełnienie 
obowiązfców, —  tern przynajmniej 
powir ienby on być. Wyższa płaca z 
awansem połączona, ma poprawić 
materjalne położenie urzędnika, jestto 
właściwym  celem awansu. Jak zaś 
cel ten wygląda, gdy urzędników^ 
wraz z awansem i w skutek onegoż, 
urastają koszta przesiedlenia, gdy 
zwyżkę płacy, którą po długoletniem 
wyczekiwaniu ma sobie udzieloną,

na własnych siłach i oprócz produktu 
z własnego kawałka roli i małego 
zarobku przy obrobienia gruntu dwor­
skiego na nic więcej liczyć nie mógł, 
uczuł dotkliwie brak tej opieki, tem 
bardziej, że zostawszy wolnym oby- 
watem państwa, musiał się przyczy­
niać bezpośrednio do jego utrzyma­
nia, bądźto podatkiem, bądź też innemi 
nieraz wygórowanemi i niesłusznemi 
żądaniami władz skarbowych.

Już same te podatki i opłaty skar 
bo we, jakich rzeczywiście ustawa wy­
maga i jakie są słuszne, są nieraz 
zbyt uciążliwe, a niektóre z nich mo­
gą nawet zachwiać bytem materjal- 
nym. Weźmy tylko naprzykład śmierć 
rolnika, zostawiającego kilka morgów
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użyć musi na pokrycie wydatków a- 
w ansu, względnie kosztów przesie­
dlenia ? Sprzeciwia się to poczuciu 
prawnemu, że urzędnik raz awansem 
zostaje wynagrodzonym, a znów z 
tego samego powodu równocześnie 
tak jak ten, którego za karę przeno­
szą, bywa traktowanym, zatem ka­
ranym. Wszak wiadomo, iż nie raz 
już się zdarzało, że urzędnicy li tyl­
ko w skutek kosztów przenosin w 
długi popadli, oa których potem już 
przez całe swe życie nie mogli się 
uwolnić.

Już to, że wydatki te przesiedle­
nia się różne są to u jednego, to u 
drugiego z awansowanych urzędników, 
cechuje wielką niesłuszność tego 
urządzenia. Gdy jeden, którego przy­
szła siedziba w znacznem leży odda­
leniu, ponosić musi wielkie, często 
nawet nie dające się ponieść wydatki, 
przeniesienie innego, który przypad­
kiem w blizkości przyszłej swej sie­
dziby się znajduje, nawet połowy kosz­
tów nie wymaga, jakie pierwszy po­
nieść musi. A wieluż to jest takich 
i to właśnie na wyższych posadach, 
którzy, awansując, nie potrzebują 
zmieniać swej siedziby służbowej, któ­
rzy przeto żadnych kosztów przenosin 
nie mają do ponoszenia. I gdzież tu 
jest owa r ó w n o m i e r n o ś ć  w ob­
c h o d z e n i u  s i ę  ze  w s z y s t k i m i ,  
na którą przy danych sposobnościach 
tak często nacisk bywa kładzionym? 
Znamy dosyć urzędników takich, 
którzy doszli do najwyższych posad 
służbowych, nie doznawszy, choćby 
raz tylko, przeniesienia, a znów ta­
kich , którzj przy każdym awansie 
siedzibę swą zmieniać byli zmuszeni. 
Czy rodzina jest liczną, czy też małą, 
to z reguły nie wpływa na przenie­
sienie, na to żadnego nie ma się 
względu, chociaż urzędnik mający

gruntu i żonę z drobnemi dziećmi, to 
nie dość, że już sama śmierć pozba­
wia rodzinę głównego filaru jej mate- 
rjalnego bytu i głównei siły do pracy, 
ale nadto śmierć ta ciągnie za sobą, 
oprócz nieuniknionych kosztów po­
grzebu i kosztów pertraktacji spad­
kowej, jeszcze wydatki na stemple 
i wygórowaną \bo co najmniej 21 /2, 
a z dodatkiem 31/8%  wynoszącą, gdy 
dziedziczą dzieci, a dla obcych dzie 
dziców... 7/8%  dochodzącą) opłatę od 
przeniesienia własności; gdy majątek 
wynosi tylko 300 złr., to już sama 
opłata skarbowa i stemple wynoszą 
przeszło 12 złr., a doliczywszy do tego 
koszta pogrzebu i trumny 22 zł., a per­
traktacji spadku 6 złr., musi rodzina,

sześcioro lub ośmioro dzieci całkiem 
inne przy przesiedleniu ma wydatki, 
aniżeli urzędnik nie mający jak jedno 
lub dwoje dzieci, albo też wcale ża­
dnej rodziny.

Postanowienie wspomniane nie da 
się przeto niczern usprawiedliwić i 
niepowinnoby nadal już moc sw? ra­
chować. Prawo i słuszność wymagają, 
by urzędnik awansowany ze zmianą 
siedziby nie był poć względem kosz­
tów przenosin niekorzystniej trakto­
wanym aniżeli ten, którego ze wzglę­
dów służbowych z urzędu przenoszą.

Przeniesienie, jakikolwiek jest jego 
powód, zawsze jest jednein z naj­
więcej dojmujących urządzeń, które 
trafiają urzędnika. Póki możebnem 
jest, że prostem zarządzeniem jakiej 
władzy lub jakiego rarządu spowodo- 
wanem zostaje przeniesienie, póty da­
ną jest sposobność do nadużyć wszel­
kiego rodzaju, czy to rozmyślnych, 
czy też nierozmyślnych. Zarzut w pły­
wów osobistych , podnoszony tak czę­
sto co do przenosin, wtenczas dopie­
ro nie będzie mógł być czynionym , 
gdy przeniesienia będą wypływem 
zdania zbiorowego, gdy komisja lub 
odpowiednio złożony komitet na pod­
stawie jasnych, łatwo zrozumiałych 
postanowień decydować będzie, gdzie 
i kiedy nastąpić ma przeniesieme

Musiałaby wówczas być postawio­
ną zasada, że przeniesienia nastąpić 
mogą li tylko z bardzo ważnych 
względów służbowych i po wysłucha­
niu wspomnianej komisji lub wspo­
mnianego komitetu. A obok tej zasa­
dy obowiązywać musiałaby druga, że 
od wynagrodzenia kosztów przesie­
dlenia li tylko urzędnicy na własne 
żądanie przeniesieni są wyłączeni.

W ogólności koszta przesiedlenia 
nie zbyt szczupło powinny być w y­
mierzone i stosować się do liczby

pozostała bez ojca i bez sposobu do 
życia, bo właśnie utraciła tego, co na 
nią pracował, pozbawiona nieraz naj 
niezbędniejszych potrzeb do życia, po­
nieść koszta co najmniej 40 złr. t. j. 
przeszło 130/ wartości majątku. Aby 
przyjść do tego funduszu, trzeba 
sprzedać ostatnią krowinę lub zapo­
życzyć się u arendarza na lichwę. Czy 
nie jest to nieunikniona a całkiem w le­
galny sposób dokonana ruina?

Cóż dopiero mówić, o opłatach 
nielegalnych, o wygórowanych i cał­
kiem nieprawnie pobieranych kosztach 
egzekucyj skarbowych i procentach 
zwłoki, które skarb zawsze liczy po 
6°/0, chociaż powszechnie obowiązująca 
ustawa z dnia 15. maja 1885. r. 1. 62 d.

I członków rodźmy. Czem zaś rzadsze- 
mi będą te przeniesienia i zmiany 
stanowisk służbowych, tern hojniej 
będzie można postępywać przy wyna­
gradzania kosztów przesiedlenia.

S Ą D O W N I C T W O .  

Praktyka sądowa. 
Zasady orzeczeń najw- Trybunału sąd.

Z  prawa cywilnego.
132. [Do §§. 340 —342 kod. eyw.]. Żą­

dani e, by zakazano sąsiadowi rozebrania swego 
budynku aż do dania odpowiedniego zabezpie­
czenia, nie jest; tem usprawiedliwione, że dom 
żądającego przez rozebranie domu sąsiedniego 
w istnieniu swein jest zagrożonym. Ku uza- 
zadnieniu tego żądania nie można się także 
powołać na postanowienie § 342 kod. cyw., 
gdyż to wzięte w związku /  §§. 340 i 341 
k. c., zastósowanem być może tylko w wypadku 
bezprawnego zagrożenia jednemu z praw w 
§ 340 k. c. wymienionych, nie zaś wtenczas 
już, gdy rozchodzi się tylko o narażenie ja­
kiegoś interesu. Tylko w przypuszczeniu istnie­
nia takiego prawa, mocą któregoby powód był 
uprawnionym żądać przywrócenia stanu poprze­
dniego, zaniechanie środków procesowych w 
§. 340 k. c wstomnianycfi służyćby mogło do 
usprawiedliwienia zakazu przeciw sąsiadowi 
uzyskać się mającego. Kwestja zaś, o ileby ist­
nienie takiego prawa, w drodze postępowania 
z §. 342 k. c. wdrożonego potrzebowało być 
stwierdzonem, w danym tu wypadku usuwa s>ę 
z pod rozpatrzenia, gdy nie twierdzono nawet 
o istnieniu takiego prawa, a nadto z rozprawy 
się okaząje, że powódki nie zamierzają ani 
przywrócenia stanu poprzedniego, ani też ta­
kiego zabezpieczenia, któreby według §. 341 k. c. 
miało być ocenionem. Żądają one raczej zabes- 
pieczema szkody, która mogłaby je dotknąć 
z powodu demolowania o które się tutaj roz 
chodzi, którą jednak B. weding ogólnych za­
sad o wynagrodzeniu szkód li tylko w razie 
dopuszczenia się winy zwrócić byłby obowiąza­
nym, bynajmniej zaś wtenczas także, gdy ani 
nie przekracza granic swych praw, ani też usuwa 
się od dopełniania obowiązków ciążących na 
nim jako na prowadzącym oudowę. Ubranemu

P P- ograniczyła procent ustawowy 
do wysokości 5% .

Wiemy bowiem wypadki, gdzie 
skarb ściągał należytości już zapła­
cone, powtórnie, gdzie samowiednie 
pobierał podatki przez lat kilka zje- 
dnego gruntu podwójnie, gdzie za­
miast 12 złr 50 ct. ściągał drogą licy­
tacji 1365 zlr. z procentami, gdzie na 
zaspokojenie należytości podatkowych 
sprzedał i wyciął drzewo na pniu, cały 
las folwarku stanowiące, gdzie na za­
spokojenie należytości prawnych sprze­
dał za bezcen cały inwenfcaiz grun­
towy i t. p

Postępowanie podobne nie uszło­
by bezkąrnie żadnemu lichwiarzowi 
anii spekulantowi.
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w formę warunkowego zakazu demolowania 
roszczeniu co do zabezpieczenia takiego, które 
nie według §. 341 k. c. ma' być ocenionem, 
braknie prawnej podstawy. — (Orz. n. Tr. s. 
z 2. marca 1886 r. 1. 2432. — Ger. Ztg 
n. 23. z r. 1886).

133. [Do §. 469 k  c.] W wypadku za­
spokojenia pretensji hipotekowanej, w drodze 
egzekucji ściągniętej, przez wydanie odnośnej 
kwoty z depozytu sądowego, wierzyciel do 
podania swego o wydanie jej dołączyć powinien 
kwit ekstabulacyjny. — (Orz. n. Tr. s. z 24. 
lip. 1883 r. 1. 8806. Ger. Z tg n. 22. zr. 1886).

134. [Do §. 523 k. c.]. Skargę o usunię­
cie jakiego ograniczenia w wykonaniu służe­
bności, wynieść można tylko przeciw właścicie­
lowi rzeczy służebnej, nie zaś także przeciw 
jej dzierżawcy. — fOrz. n. Tr. s z 24. wrz. 
188^ r. 1. 9173. — Jur. BI. n. 14. z r 1886).

Do postępowania sumarycznego.
135. [Do § . 8. post. sum,.]. Z postano­

wienia §. 8. post. sum., że w tem postęp, do 
woli stron pozostawiono, użyć adwokata, nie 
wynika, że strony wyłącznie li tylko adwokata 
użyć mogą; także notarjusze mogą zastępstwo 
takie sprawować. — (Orz. n. Tr. s. z 6. kwiet.
1886 r. 1. 4022. —. Z. f Not. n 21 z 1886).

136. [Do §. 51. post sum ].  Także w ra­
zie putwierdzenia wyroku I. inst. w post. sum 
wydanego, dopuozczalnem jest zażalenie nie­
ważności do III. inst., jednakże wtenczas tylko, 
gdy w II. inst. zaszła jaka wadliwość, którą 
ustawa jako powód nieważności o2naoza. — 
(Orz. n. Tr. s. z 9. wrz. 1885 r. 1. 8734. —
Pravnik cz. str. 283 z r 1886).

Do postęp, w spr. drobiazgowych.
137. [Do § . 9 .post. drob.]. Kandydat no- 

tarjalny od zastępstwa w post. drob. jako peł­
nomocnik strony nie może D.yć wykluczonym.—  
(Orz. n. Tr. s. z 29 kwiet. 1886 rj 1. 5104.—  
Z. f. Not. n. 21 z r. 1886).

138. [Do §. 81. post. drob.]. Takie w
post. egzekucyjnem, następująeem po rozprawie 
drob., bezwarunkowo niedopuszczalnem jest 
wznoszenie środków prawnych przeciw roz 
strzygnieniu sądu wyższego. — (Orz, n. Tr. 
s. z 18. marca 1886 r. 1. 3024. — Prz. s.
i a. Nr. 15. z r 1886).

Również wygórowane są żądania 
władz skarbowych przy darowiznach 
gruntów włościańskich, bo chociaż 
ustawa od darowizn między rodzicami 
a dziećmi niższe opłaty przepisuje, 
naciągają gładzę przepisy te do tego 
stopnia, że nieraz opłata taka razem 
wziąwszy przeszło io°/0 wyniesie.

Jedną tedy z plag, przyczyniają­
cych się do zubożenia włościan, jest 
wygórowany fiskalizm chwiejność. od­
nośnych przepisów i dowolność władz 
w ich zastosowaniu.

Włościanin nasz jest w ogóle mało 
umysłowo rozwinięty, gdyż szkół mamy 
mało, brak nauczycieli światłych i z po 
święceniem, a wpływ zbawienny du­
chowieństwa i notarjuszów zostaje

Do postęp, nakazowego.
138 [Do §. 3. rzp. m in. z  21. maja 

1855 r. N . 93 dz. pr. p ] .  Chociażby w skar­
dze nakazowej nie domagano się wyraźnie 
wdrożenia post. egzekntorjalnegc na wypadek 
odmówienia wydania nakazu, to jednak można 
przyjąć, że żądanie takie już w owem o wy­
danie nakazu zapłaty przez się jest zawarte 
i wdrożyć takie postęp., jeżeli zachodzą wa­
runki wdrożenia onegoż ; ponieważ §. 3. pow. 
ust. sądowi wskazuje, by, odrzucając żądanie 
wydania nakazu zapłaty, wdrożył zarazem 
inne według jakości spra wy dopuszczalne po­
stępowanie.—  (Orz n. Tr. s. z 6. kwiet 1886 r. 
1. 4180. — Jur. BI. n. 20 z r. 1886).

A L M I H I S T R A C J A .

Normalja administracyjne.
Przepisy dotyczące urzędników, srug 

i innych organów  jakoteż w dów  i ich sierót.

Wynagrodzenie za służbowe podróży urzędni­
ków bez ubocznych należytości.

Reskrypt c k. Ministerstwa spraw wew­
nętrznych z 23. września 1874 1. 7261 ob­
wieszczony okólnikiem c. k. Namiestnictwa z 
6 października 1874 L. 46.660.

Reskryptem ministerjalnym z 18. września 
1873 L. 4370 oznajmiono, że ustanowionym 
w rozporządzenin z dnia 18. czerwca 1873 
Nr. 115 Dz. pr. państ. wymiarem dyet, i kosz­
tów podróży przy służbowych jazdach urzędni­
ków państwowych nie uchylono specjalnych 
przepisów normujących w pewnych wypaikach 
zamiast należytości pocztowej mniejszy wymiar 
jako wynagrodzenie za podroż (milowe bez 
ubocznych należytości, Postrittgeld okne Neben- 
gebiiren, Meilengeid). Z tego powodu winno być 
w razie podróży służbowycn, do których mają 
zastosowanie powyższe specjalne przepisy, za­
miast należytości pocztowej przyznane inne wy­
nagrodzenie także po wejściu w życie rozpo­
rządzenia z 18 czerwca 1873 zachowane; 
względem zaś uprawnienia co do użycia ilości 
koni ma być także przy tych podróżach posta­
nowienie f. 4. osuatniegu rozporządzenia za­
stosowane.

Jednakże są urzędnicy państwowi w wy­
padkach liczenia należytości pocztowej bez 
ubocznych należytości uprawnieni do zaracho-

częstokroć zneutralizowany wpływem 
wyzyskiwaczy i arendarzy.

Włościanin nasz nie dba za zwy­
czaj wiele o jutro, byle mu na dziś 
wystarczyło ; to też w ogóle zgubną 
jest dla niego łatwość kredytu oso­
bliwie wysokiego i rozłożonego na 
długie wypłaty, bo pieniądze wnet się 
rozejdą, a gdy raz raty zalegną, dłu­
żnik przepadł, bo zniszczą go koszta, 
procenta zwłoki i procenta od procentów.

Łatwość kredytu jest przeto dru­
gą  plagą, jaka naszego włościanina 
do zubożenia przyprowadza.

Wspomnieliśmy już o braku oświaty 
u ludu, która prowadzi do nieoglę- 
dności, wytwarza szkodliwe n ałogi, 
chciwość, próżniactwo i opilstwo, pro-

waLia na zasadzie rozporządzenia c. k. Mini­
sterstwa skarbu z 27. października 1873 r. 
L. 22206 (Dziennik rozporz. Ministetstwa 
skarbu Nr. 44) tej należytości według każdo- 
czesncgo wymiaru wyznaczonego dla ekstra 
poczty i pospiesznych podróży osobnych (Sepa- 
rat-Eilfahrten).

Dotacja, Ministerstwa obrony kraj. ponosi koszta, 
komisyjne urzędników polit. interwenjujących 

p rzy  zebraniach kontrolnych.
Według reskryptu ck. Ministerstwa spraw 

wewnętrnych z 3. października 1875, obwiesz­
czonego okólnikiem c. k. lNamiestnictwa z dnia
14. października 1875 L. 50295, ponosi dotacja 
c. k. Min. obr. kraj. koszta komisyjne urzęd­
ników politycznych interwenjujących przy ze­
braniach kontrolnych urlopników i rezerwistów.

0  aresztowaniu urzędników i sług  publicznych.
Rozporządzenie c. k. Ministerstwa Obrony 

krajowej z 2. marca 1876 L. 15239/75, obwiesz­
czone okólnikiem Namiestnictwa z dnia 3. marca 
1876 L. 2008/pr.( o aresztowaniu publicznych 
urzędników i sług.

Jeżeli w myśl §. 176 procedury karnej 
(§. 49 nowej instrnkcji służbowej dla żandar- 
merji) ma być aresztowaną a względnie uwię­
zioną pewna osoba pozostająca w służbie pu­
blicznej i jeżeli celem ochrony bezpieczeństwa 
publicznego albo z innych względów publicznych 
musi być owa osoba zastąpioną w służbie pod­
czas swej nieobecności, albo jeżeli chodzi o uwię­
zienie sługi kolejowego, sługi zatrudnionego 
przy okręcie parowym i przy chutach górni­
czych, należy zawiadomić o tem bezpośredniego 
przełożonego przed stanowczem aresztowaniem
1 tylko celem uniemożliwienia ucieczki poczy­
nić stosowne kroki.

Jeżeli zachodzą pewne wątpliwości, czy 
Laieży zawiadomić przełożonego np. z powodu 
możliwej ucieczki, zatarcia śladów zbrodui 
i t. d.’, wówczas należy wprawdzie przystąpić 
do natychmiastowego uwięzienia, ale zarazem 
trzeba natychmiast zawiadomić o tem bezpo­
średniego przeiożonego sługi, a jeżeli oddalenie 
uwięzionego od stanowiska służbowego jest po­
łączone z niebezpieczeństwem, jak naprzykład 
oddalenie dozorcy kolejowego, wówczas należy 
wstrzymać się z stanowczem uwięzieniem aż 
do nadesłauia zastępcy.

wadzące do wszystkiego złego, a nadto 
rzuca w ręce lichwiarzy, których żadna 
ustawa usunąć nie potrafi, jeżeli sam 
włościanin od nich uchronić się nie zdoła.

Brak oświaty jest tedy trzecią 
i jedną z najważniejszych przyczyn zu­
bożenia włościan.

Dosyć tych powodów, aby stan 
włościański podupadł i tylko tu a nie 
gdzieindziej szukać ich trzeba, a ch"ąc 
ratować szczerze włościan od zubo­
żenia, dajmy im dobre szkoły, pod­
nośmy w nich oświatę, a ci, co chcą 
przewodnie narodowi, niechaj im śvuecą 
przykładem; zmieńmy z gruntu system 
fiskalny, a władze skarbowe zamiast 
wyzyskiwać włościan, niechaj rfh ota­
czają opieką, która tylko w tedy bę-
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Przed stawianiem umiosków o korzystniejsze 
niż normalne traktowanie podań o wymiar 
pensji dla sług państwowych mają być decy­

dujące stosunki jak najściślej badane.

Reskrypt c. k. Ministerstwa spraw we­
wnętrznych z dnia 9. kwietnia 1876 L. 1372 
obwieszczony okólnikiem c. k. Namiestnictwa 
z 25. kwietnia 1876 L. 18004.

Od niejakiego czasu mnożą się nadzwy 
czajnie wnioski "W iadz o korzystniejsze niż 
normalne traktowanie podań o wymiar pensji 
dla sług państwowych, tudzież ich wdów i o 
wyjednanie darów z łaski dla ich sierót. Przy 
tem dostrzeżono, że często zbywa na uzasa­
dnionej podstawie, albo że takowa nie została 
sprawdzoną. Od roku do roku bardzo wzrasta­
jący etat pensyjny musi być koniecznie oszczę­
dzany, aby także w cej gałęzi bndżetu za­
pewnić skuteczność zasadom koniecznej oszczę­
dności. Z uwagi na te okoliczności i ze względn 
konieczności pogodzenia względów humanitar­
nych z potrzebą oszczędzania podatkujących, 
zarządza się odnośnie do reskryptu z dnia 
12. lntego 1867 L. 1034, aby Ukie wnioski 
tylko po oględnem i doKładnem zbadannin 
wszystkich decydujących stosunków w wypad­
kach na istotne i szczególne nwzględnienie za­
sługujących czyniono. Osobliwie mają być 
rządowi lekarze wezwani, ażeby przy wysta­
wianiu albo zatwierdzaniu świadectw lekarskich 
jak najściślej i najsumienniej badali w myśl 
dekretów nadwornych z 17. maja 1827 f 24 
lipca 1834 (Zb. ustaw poi. Tom 55 Nr. 61 
i Tom. 62. Nr. 86) sian zdrowia dotyczących 
osób a względnie ich zdolność do pracy

Śmadectwa lekarskie dla petentów o dary 
z łaski.

Reskrypt c. k. Ministerstwa spraw we­
wnętrznych z 13. czerwca 1877 L. 6078 ob­
wieszczony okólnikiem c. k. Namiestnictwa z 
29. czerwca 1877 L. 30.858 stanowi, że świa­
dectwa dla petentów o dary z łaski mają być 
po dokładnem i snmiennem zbadaniu wysta­
wiane, względnie zatwierdzane. W tym celu 
należy wezwać organa sanitarne odnośnie do 
dekretu kancelarji nadwornej z 24. lipca 1834 
L 18426 (Zbiór ust. poi. z r. 1834 str. 439) 
do ścisłego stosowania się przy wystawianin 
względnie sprawdzaniu świadectw lekarskich 
dla osób ubiegających się o datki z laski. 
Jednocześnie wezwano konsystorze, by poleciły 
klerowi ścisłe przestrzeganie tego rozporzą­

dzenia ministerjalnego przy zatwierdzaniu do 
"kumentów osobom pobierającym pensje, pro 
wizje, datki z łaski, co do ich życia, stanu 
wdowiego i ich niezaopatrzenia. Winni będą do 
odpowiedzialności pociągnięci względnie zostaną 
do zwrotn zobowiązani.

Świadectioa ubóstwa i moralności dla proszących 
o dary z łaski.

Okólnik c. k Namiestnictwa z dnia 22. 
grudnia 1877 L 55183. — Wedle odezwy c. k. 
krajowej Dyrekcji Skarbu z dnia 28. paździer­
nika 1877 L 36737 podniosło c. k. Minister­
stwo Skarbu reskryptem z 8. i 24. lipca 1877 
L 9074 i 19075, że się me rzadko zdarza, 
iż świadectwa nbóstwa i moralności wystawione 
przez urzędy gminne, któremi strony popierają 
swe prośoy o udzielanie darów z łaRki lnb o 
podwyższenie prowizji nad stopę normalną, lie 
zgadzają się z rzeczywistością.

Z tego powodu poleca się Staroście od­
nośnie dc okólników z 6. lntego 1866 L. 62517 
i 17 Stycznia 1874 L. 64223, by zalecił 
Zwierzchnościom gminnym, aby w podobnych 
przypadkach ściśle badały stosunki majątkowe 
i familijne dotyczącej osoby i -tylko na podsta­
wie zasiągniętego dokładnego przekonania z 
całą sumiennością wyżej wzinjankowane świa­
dectwa wystawiały.

O terminie do rekursu przeciw adjustowaniu  
rachunków z  kosztów podróży urzędników.

'Według reskryptn ck. Ministerstwa Skarbn 
z 21. lipca 1877 Nr. 18683, obwieszczonego 
okólnikami c. k. Ministerstwa spraw wewnętrz­
nych z 12. sierpnia 1877 L. 11078 i ck. Na 
miestnictwa z 22. sierpnia 1877 L. 41658, 
winny być zażaienia urzędników i innych w 
publicznej służbie zostających rachnnkozdawców 
przeciw adjnstcwaniu rachunków z kosztów po­
dróży, w 14. dniach, licząc od doręczania za­
wiadomienia wnoszone.

Intymacje o sprawdzeniu rachunków z 
kosztów podróży należy doręczać za rewersem, 
a takowy przechowywać w dotyczących aktach.

O funkcjonariuszach Proku. ntorj; rządowej.

Rozporządzenie c k. Ministerstwa Spra­
wiedliwości z dnia 8. listopada 1878 L. 15474.

Z powodu zapytania, ażali ustanowieni 
przy Sądach powiatowych funkcjonariusze Pro-

kuratorji rządowej mają prawo żądać spół- 
udzialu komendy posterunku żaLdarmerji lub 
też poszczególnych żandarmów przy dochodze­
niach przygotowawczych, zwraca Ministerstwo 
Sprawiedliwości uwagę c. k. Nadproknratoryj 
rządowych na związek przepisów tyczących się 
tego przedmiotn, łącząc prośbę o ndzieleme 
podwładnym Prokuratorjom rządowym odpo­
wiednich poleceń celem pouczenia funkcjonarjn- 
szów swego okręgu.

Funkcjonariusze Prokuratorji rządowej, 
których czynność ogranicza się tylko na prze­
stępstwa, a którzy tedy nie mają w przypadkach 
zbrodni i występków w ogólności żaduej inge­
rencji, winni według §. 101 rozporządzenia wy­
konawczego do postępowania karnego z dnia 
19. listopada 1873 Nr. 152 Dz. pr. państw, 
wszelkie doniesienia, o ile takowe wedłng ich 
zapatrywania są przedmiotem dochodzenia karno- 
sądowego, natychmiast Sądowi powiatowemu 
odstępywać, którego zadaniem następnie jest 
wdrożyć postępowanie i zarządzić potrzebne 
kroki.

Funkcjonarjusz Prokuratorji rządowej jest 
wprawdzie uprawnionym do czynienia wobec 
Sądu powiatowego wniosków z powodu przed­
sięwzięcia dochodzeń przygotowowczych, w ża­
dnym jednak wypadku nie ma tychże dochodzeń 
osobiście lub za pośrednictwem innych osób 
przedsiębiać; stąd wynika, że funkcjonarjusz 
Prokuratorji rządowej nie jest nprawnLnym 
żądać spółudzialu komendy poaternnku żandar- 
merji lub poszczególnych żandarmów w celu 
przedsięwzięcia dochodzeń wstępnych. Takie 
nprawnienie w obec organów żandarmerji za­
brania mn również wyjątkowe rozpoiządzenie 
§. 101, stanowiące, że funkcjonarjnsz taki może 
tylko wówczas samodzielnie wdrożyć docho­
dzenia wstępne, jeśli sprawca doniesionego 
czynn karygodnego jest nieznanym.

W takim przypadkn wzywać może mia­
nowicie funkcjonarjusz, jauto §. 101 wyraźnie 
przepisuje, tylko władze bezpieczeństwa do 
współudziału,, do Których atoli nie można za­
liczyć komend posterunków żandarmerji ani też 
poszczególnych żandarmów.

Zasadę, że funkcjonarjusze Proknrato^ji 
rządowej nie są nprawnieni uo wezwania ko­
mend posterunków żandarmerji ani też żan­
darmów do czynności urzędowej, wyrażono ró­
wnież w wydanej za przyzwoleniem Ministerstwa 
sprawiedliwości Instrukcji służbowej dla żan­
darmerji 7 dnia 26. lutego 1876 udzielonej 
c. k Nadprokuraiorji rozporządzeniem minister- 
jalnem z dnia 2 kwietnia 1876 L. 3959.

wanie się ziemi ojczystej pójdzie dalej 
krokiem -dzisiejszym, to w czasie nie­
długim z dzisiejszych obywateli ziem­
skich i śladu nie będzie.

Właśnie więc dla dobra włościan, 
w imię cywilizacji i słuszności nie 
możemy się zgodzić na jakiekol­
wiek ograniczenie wolności obrotu 
własnością ziemską, które uważać 
musimy za cofnięcie się na drodze 
postępu, ograniczenie wolności, naru­
szenie nabytych już praw obywatel­
skich, za wysoką niesprawiedliwość, 
za krok duchowi konstytucji przeciwny 
a nawet szkodliwy, który zamiast 
polepszyć byt włościan, jeszcze pogor­
szyć go może.

dzie skuteczną, gdy przyjętą zostanie 
zasada, aby w razie chwiejności prze­
pisów tłumaczyć je  na korzyść kon- 
trybuenta, któren i tak państwu krew 
swoją, życie i mienie składa w ofierze; 
niechaj ustawa do surowej odpowie­
dzialności pociągnie tego, co imieniem 
rządu ni< słusznych żąda o p ła t; bądźmy 
oględniejsi w udzielaniu włościanom 
kredytu; a gdy w tym kierunku dzia­
łać poczniemy, w krotce okażą się 
błogie skutki i nasz włościanin zacz­
nie porastać w pierzę i wnet przyjdzie 
do mienia i dobrobytu.

Nie szukajmy przyczyn zubożenia 
tam. gdzie ich niema i niestawiajmy 
przed oczy widma socjalizmu i komu­
nizmu tajm, gdzie go znaleźć nie można.

Przez wolność obrotu własnością 
ziemską właśnie byt włościanina się 
utrwala, rozszerza, gdyż przez parce­
lację większych obszarów przybywa 
mu ziemi, a jeśli jeden część gruntu 
pozbywa, nabywa ją  drugi i tylko 
właściciel się zmienia, a pomimo dzie­
lenia gruntów, nie mają dziś poszcze­
gólni właściciele mniejszych stosun­
kowo obszarów, niż je  mieli dawniej.

Strzeże ich od zbytniego rozdra­
bniania instykt zachowawczy, wrodzone 
poczucie potrzeby utrzymania się 
i przywiązanie do rodzinnej ziemi, 
a jeżeli komu grozi wolność obrotu 
własnością ziemską, to chyba dzi­
siejszym właścicielom większych po 
siadłości, bo jeżel:’ parcelacja i wyzby-
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Z §§. 34— 45 tejże Instrukcji wynika dobitnie, 
ie  tylko urzędnicy sądowi i zastępcy Proku- 
ratorji rządowej używać mogą żandarmów bez­
pośrednio do czynności urzędowych, do tych 
osób nie należą bynajmniej wspomniani funkcjo- 
narjusze, których nawet jako zastępców Pro 
kuratorji w myśl §. 35 uważać nie można.

Wprawdzie może taki funkcjonarjusz w 
razie grożącego niebezpieczeństwa odnieść się 
do źandarmerji celem podjęcia urzędowego po­
stępowania, lecz i w tych przypadkach zacho­
wać należy postanowienie §. 38 Instrukcji 
służbowej. Żandarm postępuje tu poa własną 
odpowiedzialnością, a o wyniku swej czynności 
urzędowej obowiązany jest donieść Sądowi po­
wiatowemu, nie zaś funkcjonarjuszowi Proku- 
ratorji rządowej.

O kosztach przesiedlenia urzędników.

Rozporządzenie Ministerstwa Suarbu z 
dnia 5. grudnia 1878 L. 3490-2 intymowane 
okólnikiem krajowej Dyrekcji Skarbu z dnia 
17. grndnią 1878 L. 6 1 3 1 3 .— W celn zacho­
wania jednolitego postępowania oznajmia się, 
że postanowienia §. 10 rozporządzenia? z dnia 
12. sierpnia 1861 L. 34848 (dz. rozporządzeń 
Nr. 37,) obecnie mają być zastosowane w przy­
padkach podróży urzędników skarbowych, przed­
sięwziętych w celach przesiedlenia się z po­
wodu zniesienia, przeobrażenia lub przeniesie­
nia Władzy lnb urzędn, jeżeli z tego powodu 
zmiana w klasie rangi nie następuje.

Dla rzeczonych podróży zastosować należy 
na przyszłość załączony w odpisie dekret kan- 
celarji nadwornej z dnia 9. listopada 1826 
L. 36914 (Dokończenie nastąpi).

Praktyka administracyjna.
Orzeczenia ministeryalne.

Do istoty czynu obrazy czci, listem popełnionej, 
potrzeba, by list był wystosowanym do obra­

żonej osoby*)

L E t wystosowany przez redaktora A. 
w D. do naczelnika gminy B w E- zaczy­
nał się temi słowy : „Muszę panu w krót­
kości wyjaśnić, co p an , zapewne w skutek 
n am ow y jakiegoś serdecznego przyjaciela 
Dra C., chcesz powziąć z kwestjonowanego
artykułu wstępnego dzienrika .....................
Nr. . . . “ . W  dalszym ciągu list następujący 
zawiera ustęp . „Chciej Pan uprzejmie po 
wiedzieć owemu łajdakowi i osłowi , który 
prawdopodobnie do takiego mniemania Pana 
spow odow ał, by poprzód ze swego oka 
wyciągnął belek łotrostw a, zanim drzazgi 
szuka w oku drugiego“.

Dr. C., któremu B. list ów udzielił, 
upatrywał w nim obrazę czci swojej, i w 
porozumieniu z B., który również czuł się 
obrażonym , wniósł do c. k. Starostwa M.
0 wdrożenie urzędowania karnego przeciw 
A- (stosownie do przepisu §. l 33ę). kodeksu 
cywilnego).

Starostwo skargę uznało za uzasadnioną
1 skazało redaktora A .  za obrazy czci prze 
ciw B. i C. ow ym  listem popełnione, w e­
dług rzp. minist. z 3o września 1857 r. 
N. 198 dz. pr. p. na grzyw nę 50 złr,; 
z p o w o d ó w :  że Dr. C. przez listowne

*) Porówn. orz. min. spr. w. z 17. grud. 1885 r. 
1. 18669 —  podane w numerze 11. str. 86. tjrz. i 
Prawn. z roku bieżącego.

zbezczeszczenie osoby oznaczonej jako jego 
serdeczny przyjaciel dla tego w czci swojej 
został skrzyw dzonym , ponieważ zaznacze­
niem tej przyjaźni posądza się go o podo­
bne pogardy godne przym ioty; zaś przeciw 
naczelnikowi gminy B. przezto A. obrazę 
czci popełnił, że przypuścił, iż B. zdaniem  
człowieka, jako łajdak i łotr nacechowanego, 
daje się powodować.

Z powodu rekursu przez A . wniesionego 
namiestnictwo zniosło zaskarżone orzeczenie,
0 ile rekurujący uznany niem został winnym  
obrazy czci Dra C., zatwierdziło je jednak, 
zniżając równocześnie grzywnę na 50 złr., 
pod względem zasądzenia za obrazę czci 
przeciw B. popełn.onej Zniosio je częściowo  
dla te g o , „ponieważ list obrażliwy nie do 
samego Dra C. lecz do osoby trzeciej był 
wystosowanym"; potwierdziło je jednak co 
do obrazy czci przeciw B. popełnionej, po­
nieważ tenże wyrażeniem , iż dał się pow o­
dować od człow ieka, przedstawionego przez 
zbezczeszczenie jako uzmysłowienie głupoty
1 podłości, pomótyionym został o podobny 
sposób myślenia i podobne przymioty.

Odwołanie przez redaktora A . wniesione 
odrzuciło c. k. minist. spr. w. jako ze 
względu na rzp. min. z 3 l . stycznia 1860 
r N. 3 l .  dz. pr. p. niedopuszczalne; rekursowi 
zaś Dra C., w którym tenże domagał się 
utrzymania wyroku I. inst., odm ówiono z 
powodów w orzeczeniu namiestnictwa przy­
wiedzionych.

(Orz. mii}, spr- wewn. z d 2. lutego 
1886 r. 1. 20914)- f- V.

( f •
Zasady orzeczeń w ładz centralnych.

Z  trybunału państwa.
78 [Do art IV . pań. ust zas, z  21. g ru ­

dnia 1867 r. n. 142 dz. p r . p ] .  — Jak skoro 
ze względu Da cele tajnego stowarzyszenia, 
dc którego A. przystąpił, a które według za­
padłego wyroku do gwałtownego obalenia po 
rządku państwowego i społecznego zmierzają, 
jemu zaś dobrze były znane, nie mniej ze 
względu na środki do dopięcia tego celu przy­
gotowane, a bezpieczeństwu mienia i otsób w 
najwyższym stopniu zagrażające, Rada miejska 
jako władza bezpieczeństwa w Gracu i styryj 
skie namiestnictwo powzięły zapatrywanie, 
że żalącego się uważać należy za indywidynm 
bezpieczeństwu osób i mienia zagrażające . że 
przeto co do niego przy wyjściu z więzienia 
zachodzi warunek §. 1. lit. d. ust z 27. lipca 
1871 r N. 88 dz. pr. p. — to zapatrywanie 
to uważać należy' jako ze stanowiska faktycz­
nego stanu rzeczy i ustawy usprawiedliwione. 
Również uznać należy, że przez ewentualny 
powrót jego do Gracu , jako miejsca swego po­
przedniego zbrodniczego działania, w pierwszym 
rzędzie publiczne intereśa miasta Gracu lako 
zagrożone się przedstawiają, gdy przezto uła- 
twionemby mu było zawiązanie na powrót taj­
nych związków z dawnymi swymi uczestnikami 
w stowarzyszeniu Wyrzeczone wydalenie go 
na zawsze z Gradeckiego rejonu policyjnego 
jest tedy usprawiedliwione postanowieniem §. 2. 
ust. z 27. lipca 1871 r. N. 88 dz, pr. p — . 
Zaś §. 6. nstawy z 15. listop. 1867 r. N. 131 dz. 
pr. p. odnosi się tylko do skutków, jakie we- 
dłns: ust. kar. z 27. maja 1852 r. lub innych 
przepisów z zasądzeniem ha karę za zbrodnie 
tamże wymienione wówczas były połączone,

nie ma tedy żadnej łączności z przepisami 
później wydanej uatawy z 27. lipca 1871 r.—  
(Orz. Tryb. pań. z 9. kwietnia 1886 r. 1. 49 
i 50).

79. [Do §. 3. lit. a. pań. ust, zas. z  21, 
grud. 1867 r. n. 143 dz. pr. p.  —  Do gal. 
spraw szkolnych], — A. opiera swe żądanie 
(przyznania mu wyższej płacy) wyłącznie na 
rzp. z 18. grudnia 1873 r., którem okręg. 
Rada szkolna miasta Lwowa zamianowała 
go prowizor, nauczycielem przy gr. kat. szkole 
głównej z płacą roczną 420 złr.. uzupełnieniem 
80 złr, i dodatkiem 200 złr. Z tej nominacji 
jednak A. skutków prawnych wywodzić nie 
może, ponieważ oaręg. Rada szk. miasta Lwo­
wa do wydania jej wediug nstawy nie była 
uprawnioną. Gr. kat. szkoła główna we Lwowie 
do d. 18 grudnia 1873 r. nie była jeszcze 
przekształconą na etatową szkołę ludową po 
myśli art. 2. ust. krajowej z 2. maja 1873 r., 
lecz istniała jeszcze w s wojem poprzednie In na 
postanowieniach dawnego przepisn o organizacji 
szkół z r. 1805 polegającem, urządzeniu. We­
dług 1^5 tego przepisu mianowanie nauczy­
cieli i pomocników przy szkołach głównych 
należało do polit. władzy kraj., a według art.
3. 1. 1. statutu organizacyjnego galic. krajowe,. 
Rady szkolnej to prawo nominacji przeszło od 
polit. władzy kraj. na kraj. Radę szkolną. 
Ta ostatnia miała przeto prawo, uskutecznioną 
przez okręg Radę szkolną i jej doniesioną no­
minację ą . prow. nauczycielem przy gr. kat. 
szkole głównej we Lwowie uznać jako nie­
prawną i z mocy przysługą,ącego sobie zakresu 
działania wydać zarządzenie jakie uznała, za 
stósowue. Jakkolwiek tedy kraj, Rada szkolna 
nominacji tej nie zniosła wyraźnie i formalnie 
jako nieprawną, to jednak faktycznie przezto 
skuteczność jej usunęła , że żalącemu się A. 
tylko zastępstwo opróżnionej przy tej szkole 
gł. posady nauczyciela poruczyła i li tylko na- 
leżytości substytucyjne' mu zaasygnowała. Z 
tąd powinien był A. powziąć, że kraj. Rada 
szkolna nominacię jego na nauczycie'a prowiz , 
od okręg. Rady szk. wydaną, faktycznie zniosła, 
a jego natomiast tylko suplentem zamianowała 
i li tylko należytość substytucyjną mu zaasy­
gnowała. A. nie reknrował przeciw temu za­
rządzeniu, z kąd tedy, pominąwszy już pra- 
wność onegoż , nie miałby już prawa , nasta- 
wania na takowe. — Natomiast odrzneił Tryb. 
pań. uczyniony przez min. wyzn. i ośw. zarzut, 
jakoby Tryb. pań do rozstrzygnienia tej skargi 
nie miał kompetencji. A bowiem w każdym 
razie podnosi, czy to do jednego z krajów w 
Radzie pań. reprezentowanych, czy też ao 
ogółu tychże. pretensję , która nie kwalifikuje 
się do wyniesienia w zwyczajnej drodze prawa.— 
(Orz. Tryb. pań. z 8. kwietnia 1886 r. 1. 47.)

80. [Do normy emerytalnej]. — Spra- 
wdzonem je s t , że A dekretem ówczesnej po­
wiatowej aaministracji kameralnej we Lwowie 
z d. 9 sierpnia 1848 r. od służby przy straży 
skarbowej został uwolnionym, a d. 12. sierpnia 
1848 ao 30 pułku piechoty br. Nugent zaasen 
terowanym. Jakkolwiek między datą pow. de­
kretu nwalniającego a nastąpionego zaasente 
rowania leży przestrzeń dwu dni, to jednak 
uwzględnić należy, że ekspedjowanie i doręcze­
nie dekretu uwoinienia, okazania go przed 
komisją poborową i sam pobór, nawet przy naj- 
ściślejszem nnikaniu zwłoki z natury rzeczy 
i z konieczności jakiś czas zabrać musiały, 
zkąd też wspomniana powyżej krótka przerwa 
niejako przerwa w służbie, lecz jako czas do 
uskutecznienia przejścia z jednej służby pań 
stwowej do drugiej materjalnie konieczny, musi
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być uważaną. A. miał przeto d. 31. lipca 
1881 r., w którym przeniesionym został w sta­
ły stan spoczynkn, policzalny do emerytury 
czas służby 35 la t, 9 miesięcy i 14 dni. Na­
leżałyby mu się teay jako emerytura 7/s części 
jego ostatniej płacy w czynnej służbie w kwo­
cie 1000 złr. pobieranej A. domaga się jednak 
podwyższenia swej emerytury do pełnej kwoty 
swej ostatniej płacy, z powodu że , jak twier 
d zi, w służbie ociemniał. Żądaniu temu nale 
żało odmówić, ponieważ takowe w ża­
dnej istniejącej ustawie uie jest uzasadnione, 
a wyjątkowe postanowienie w ust. 5 normy 
emerytalnej z 26 marca 1781 r. zawarte do 
niniejszego wypadku nie ma zastosowania, 
ponieważ takowe li to tylko stauowi, iż urzę­
dnik w służbie ociemniały wtenczas także ma 
prawo do emerytury, jeżeli nie ma jeszcze 
dziesięciu lat służby z reguły do żądania eme­
rytury wymaganych. — (Orz. Tryb. pań. z 8. 
kwietnia 1886 r. 1. 51.).

S P R A W Y  P O C Z T O W E .

E k s p e d y t o r o w i e  p o c z t o w i .
(Dokończenie.)

Dla uzupełnienia uwag dotąd w poprze 
dnich numerach zamieszczonych podajemy tu 
jeszcze uwagi, odnośnie do nich przez jednego 
z pp. Ekspedytorów pocztowych nadesłane. 
Pisze on:

Zgadzamy się wszyscy na przedsta­
wione postulaty, a jako „parjasy" poczty 
z radością każdy objaw spółudziału dla 
nas witamy. Bo też i bardzo, bardzo, 
potrzebujemy spółudziału, opieki i wsta­
wienia się za nami, i dla tego też pe- 
'■ nie wdzięczni jesteśmy, gdy się kto za 
nami ujmuje, sprawy naszej broni n&j- 
bezinteresowniej. Dobrze to wiemy, że, 
gdy sami sobie będziemy pozostawieni, 
nigdy do celu nie dojdziemy. Wszak 
mamy li tylko obowiązki, nie mamy 
jednak żadnych praw. Ni stety, w miej­
scu decydującem dotąd nie natrafiamy 
na uwzględnienie. Petycje nasze dotąd 
zawsze szły cb> kosza i żadnego nie od­
nosiły skutku. Śród teraźniejszych sto­
sunków w niedoścignioną dal usuniętym 
jest czas, w którym także ekspedytorowi 
pocztowemu danem będzie żyć jak czło­
wiekowi, być uwolnionym od przygniata­
jących go trosk o życie. Dla takich 
widoków poświęca on swą młodość a 
nader często także swe zdrowie.

Ze obowiązki nasze sumiennie wy­
pełniamy, że świadczenia nasze na uzna­
nie zasługują, pan jeneralny dyrektor 
poczt wyraźnie zaznaczył, gdy w wy­
sokiej Izbie poselskiej przemawiał jako 
komisarz rządowy. Czy nie byłoby to 
słusznem i ludzkiem, dać nam to, co 
się nam ze względu na świadczenia nasze 
z pewnością należy? Wszak żądania 
nasze wcale nie są niesk omnemi, a 
przyzna to każdy, kto tylko przeczytał

nasze petycje. Wszak domagamy się 
tylko egzystencji godnej człowieka, za­
pewnienia nam przyszłości!

Stosunek c k. ekspedytora poczto­
wego do poczmistrza już w powyższym 
artykule trafnie jest omówionym. Jest 
to stosunek najwyższej zależności, ogra­
niczający samoistność w interesie służby 
potr/.ebną, c , jak to z łatwością rozumieć 
można, korzyści dla służby pewnie nie 
przynosi.

Rówież mówiono tam już o zapłacie 
Trudno zaprzeczyć, że ekspedytor pocz­
towy fungować ma jako urzędnik, że 
zastępuje miejsce takiegoż, że w obec 
stron uchodzi za urzędnika. 1’ełni on 
tedy służbę urzędnika, a jednak często 
takiego nawet nie ma wynagrodzenia, 
jak czeladnik rzemieślniczy. Śród tak 
smutnych okoliczności trudno się dziwić, 
gdy znika zapał dla służby; wtenczas 
zaś człowiek staje się prostą maszyną, 
pracuje już tylko dla tego, że musi, 
aby z głodu nie zginąć.

Wspomniano także o pocztowych 
dyurnistach manipulacyjnych. Są to ck. 
ekspedytorowie pocztowi, przy urzędach 
eraijaliiych używani Używa się ich ze 
względów oszczędności zamiast urzędni­
ków, za opłatą dyurnum po I zł. 50 ct. 
Publiczność podobno mało wie o uży­
waniu dyurnistów przy poczcie. Gdyby 
o tem wiedziała, wówczas opinja pu 
bliczna pewnie dawno już musiałaby 
była przeciw t-mu się oświadczyć, gdy 
podobno nie da się usprawiedliwić, by 
służbę, która z taką połączona jest od­
powiedzialnością li tylko ze względów 
na oszczędność przez licho płatnych dy­
urnistów pełnić dozwolono.

Niestety, na nas zapatrują się zawsze 
li tylko jako na „do użytku odpowiedni, 
tani, materjał człowieczy". Niechby je­
dnak już raz przecież z góry łaskawy 
na nas zwrok zwrócono, przychylnie nas 
wysłuchano! Jesteśmy bez prawa i bez 
opieki, musimy tedy do wspaniałomyśl­
ności Tych się odwołać, którzy mogą 
nam pomódz. Uczyniliśmy to, a przecież 
nam nie pimożono, położenie nasze po­
gorszyło się, beznadziejność wszystkich 
nas opanowała, zawsze jeszcze jestyśmy 
owymi wyklętymi, pomimo naszej gorli­
wości służbowej, pomimo naszej ofiarne; 
działalności. Nie poddajemy się jednak 
zwątpieniu. Wytrwamy dalej.,' obowiązki 
nasze pełnić będziemy jak dotąd i po- 
łączonemi dążyć siłami do osiągnięcia 
naszego celu, przeświadczeni, że wal­
czymy za dobrą sprawę. Daj Boże po 
myślnego skutku!

B . Z.

WIADOMOŚCI PO T O M E E .
Wymowa i ortografja imion geo­

graficznych. Bardzo ważną i cenną roformę 
zasadniczą zaprowadziło angielskie król. towa­
rzystwo geograficzne, celem usunięcia zamętu, 
jaki powstai z powodu braku systematycznej 
ortografji geograficzuej. Wobec wpływu, jaki 
posiada poważna Royal G-eogi aphical Society 
należy się spodziewać, że zasady prżez to 
towarzystwo podniesione a zastosowane na 
kartach admiralicji, przyjęte zostaną we wszyst­
kich krajach, w których angielski język jest 
panującym, a wpłyną niemniej na uproszczenie 
i ustalenie pisowni i w innych krajach, w 
których pod tym względem panowała dotąd 
najstraszniejsza dowolność Przyda się to i nam, 
bo zasady tow. geograficznego łatwo dadzą się 
zastosować i w polskim języku. Zasady te 
wjrażone są w następujących punktach :

1. Ortografja iraiou własnych geograficz­
nych krajów, posługujących się literami łaciń- 
skiemi pozostaje niezmieniona.

2 Niezmienioną pozostaje również piso­
wnia obcych nazw tych miejscowości, które w 
języku krajowym nie piszą się łacińskierai g łos­
kami. ale przez długie używanie znane są 
publiczności w obecnej formie, jak np. Calcutta, 
Celebes itd.

3. Pisownia powiuna o ile możności od­
dawać brzmienie słowa oryginalne.

4. Samogłoski czytać i pisać należy tak 
jak w języku włoskim, (względnie poiśkim), 
spółgłoski tak jak w augielskim.

5. Z akcentów używa się tylko accentns 
dla oznaczenia przycisku na sylabie.

6. Każde literę należy wymawiać.
Z tych danych okaznje się, że na przy­

szłość cała różnica wymowy między nazwami, 
pisanemi po angielska, według tych zasad da 
się sprowadzić do kilku punktów, odnoszących 
się do spółgłosek ; a mianowicie c. wymawiać 
należy jak s, literę tę zresztą należy ograni­
czyć tylko do tych słów, które Anglik teraz 
w tej formie używa jak np. Celebes ~  Selebes ; 
ch brzmi jak nasze cz. a więc Chindchin —  Cziu- 
gczm, j  jak nasze dże. K  używane będzie 
odtąd dla dźwiękn wszędzie zamiast dotych­
czasowego c, np. Korea, Kreta; kh  i gh  brzmią 
jak nasze k  i g \  zamiast ą używane będzie 
odtąd kw„ f  zamiast ph, y  zaś pozostanie 
zawsze spółgłoską j  i dlatego na końcn słowa 
zamiast y  kłaść należy i lub e. Z  brzmi jak 
miękkie s. Zresztą samogłoski będą wymawiaue 
tak jak u uas, krótkość ich wymowy oznacza 
podwojona następna snółgłóska.

Skandaliczny proces o przekupstwo 
i szacherki z koncesjami toczył się przez 
3 dni od 15. do J8. lipca przed sądem przy­
sięgłych we Wieduiu. Na ławie oskarżonych 
zasiadał sekretarz starostwa w Hernałs (przed­
mieście Wiednia) niejaki Karol Weiuwurm , 
oficjał kancelaryjny Zeketner i kiku fnnkcjo- 
naijuszów magistratu w TTernals Szacherki 
z wydawaniem koncesyj trwały przez lat 3 
i udawały się dlatego, ponieważ na czele tej 
bandy w Hernałs stał urzędnik polityczny, 
sekretarz starostwa Weiuwurm Za koncesje 
płacono po 1000 zł. i więcej. Handel szedł 
dobrze a łupem dzielili się urzęduicy starostwa 
i magistratn Nareszcie wydały się sprawki tych 
panów — gdy poszkodowani przekonali s ię , że 
wydane im koncesje po większej części nie ma­
ją żadnej wartości i Że wyłudzono od nich pie­
niądze. Przesłuchano w tym procesie kilkudzie­
sięciu świadków. Powszechną sensację wywoła­
ło to , że tuz pod Wiedniem przez 3 lata dziać
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się mogły takie szachrajstwa, o których mó­
wiono. głośno, a władza wdała się dopiero po 
doniesieniu ze strony poszkodowanych. Przy­
pomina nam to analogiczny wypaden, gdy 
w procesie byłego prokuratora czerniowieckiego 
Meehofera —  prokuratorja w akcie oskarżenia 
wyraźnie twierdziła, że od kilku lat mówiono 
już o sprawkach tego wzorowego (!) urzędnika.

Zast. prokur. Feigl w ostatecznem przemó­
wieniu oświadczył, że nazwisko sekretarza 
starostwa Weinwurma było słowem czarownem 
dla wszystkich , którzy potrzebo wali koncesyj, 
aż temu ziomkowi koniec położył współoskarżo­
ny oficjał Zehetner, który został koukurentem 
Weinwnrma i jego to ■ niezręczności zawdzię- 
dzięczyć należy odkrycie zbrodni. Oskarżyciel 
dodał, że Weinwurma popchnęła do zbrodni 
miłość i przywiązanie do rodziny, której byt 
polepszyć chciał w ten sposób. Weinwurm 
przemówił też do sędziów przysięgłych , twier­
dząc, że robił to tylko dla rodziny, na któ­
rej utrzymaniu przedewszystkiem mu zależało 
W niedzielę wieczorem o godz. 8 udali się 
przysięgli na naradę, która trwała do 12. 
w nocy. Na podstawie werdyktu ogłosił trybu­
nał w niedzielę d. 18. lipca o godz. 1. po 
północy wyrok uwalniający Weinwurma, Wit- 
manna i Rotha. a zasądzający za zbrodnię 
oszustwa Zehetnera na 3 lata ciężkiego wię­
zienia , a Franciszka Kastla, funkcjonarjusza 
magistratu, na 2 i pół roku ciężkiego więzienia.

Koncesje wydawane fcyly przeważnie na 
restauracje i szynki.

s. kr. w Krakowie. —- Dr. Aleksander Cukro 
wicz radca wyż s kr, w Krakowie, z powodu 
przen. w siały stan spoczynku, order żel. kor. 
3. kl. — Karol Misiński sekr. rady wyż. s. 
kr. w e  Lwowie z tyt. radcy s kr., krzyż ka­
walerski orderu Franciszka Józefa.

Od A dm in istrac ji.
Przypominamy prośbę naszą o nadesłanie 
bieżących i zaległych należytości prenu- 

meracyjnych.

Sposob oznaczania naprzód stanu powietrza.
Uczynić to można jedynie  za pomocą 

H y d r o m e t r u  t. j A r  ze z roślinny zegar ku roz­
poznaniu pogody, który już 24 godzin naprzód stan 
pogody dokładnie  zapo'wiada. Zegary  takie bywają 
wprawdzie  w wielu miejscach sporządzane, jednakże  
jedynie  prawdziwymi są H ygrom etry  rozsełaąc  przez 
Stowarz. cen tra lne  ( Yereins-Centrale) w Frauen-  
d o r f ,  poczta Vilshofeu w Bawarj i .  Mają  one formo 
kształtnego zegara  ściennego i są zarazem ład n ą  
i zajmuj a l i t  ozdobą pokojową, f e n a  jes t  bardzo 
m ierną,  mianowicie po 2 marki  za sztuko, zaś w e le ­
ganckiej skrzynce drewnianej o wierzchu szkian- 
nym 4 marki. 1—3

WIADOMOŚCI U R Z Ę D O W E ;

(Z irzęd. „Gaz, Lw.“ po dzień 5. Września 1886 r.)

Opróżnione posady. Lekarza salin, przy 
ck. zarządzie salinarnym w Kaczyce na Bu­
kowinie. Podać tamże, do 25. września. — 
Kasjera w gminie m. Trembowli. Do urz. gm. 
tamże, do 20. września. — Ekspedjenta poczto­
wego w Przegini duchownej w Starost, krak 
Do dyr. poczt, i telcgr., do 2. paźdz. (201).— 
Radcy s. kr. przy s. obw. w Samborze Do 
prez. s obw. w Samb., do 25. wrz. (201).—  
Prokuratora państwa w Tarnopolu. Do 16. wrz. 
(2 0 1 ) .-  Ilekarza miejsk. w Błażowej. Do naczel­
nika gm. Błażowa, do 20. wrześń (201). — 
Kontrolora przy urzędzie poczt, na 'dworcu 
kol. we Lwowie, i ekspedjenta poczt, w Turce 
pow. Żółkiewskim. Do dyrek poczt, i tel. we 
Lwowie, do 25. września (202).

Mianowania., potwierdzone wybory, 
odszczególnienia. Ks. Piotr Krawczyński 
proboszcz w Ludzimierzu, prezesem, a Andrzej 
Glosser właściciel dóbr Rudniki, zastępcą pre­
zesa rady pow. w Nowymtargu. — Dr. August 
Balasits, nadzw. prof. austr. proc. cyw. w 
uniwers. lwows , zwyczajnym prof. tamże. — 
Tomasz Łohiński prokur, państw, w Tarnopolu 
i Dr. Wilhelm Leżański radcs s. kr. w Samborze, 
radcami wyższ. s. kraj. we Lwowie. — Jan 
Kochańczyk prowadź, ks. grunt, przy s. m. d. 
w Krakowie i Bernard Cieszkiewicz oficjał przy 
wyż. s. kr. w Krakowie, adjunktami biór pom 
przy s. kr. w Krakowie. — Seweryu Bry- 
siewicz, zastępcą prezesa r pow. w Turce. — 
Jan Girtler v. Kleeborn zastępca starsz. prok. 
p. we Lwuwie, tytuł i char. radcy s. kr. — 
Dr. Izydor Kopernicki, pryw. docent fakult. 
medyczn. w uniwers. Krak , tytuł nadzw. prof. 
Jan Waclawowicz kancelista do prow. ks. gr. 
w Chrzanowie i Władysław Droździkuwski 
kanc. przy s. kr. w Krak. oficjałami przy wyż.

I Oryginalne

do szycia

na spłatę ratami

G. Neidlinger
*

Nakładem księgarni

J. A. Pelara (II. Czerni) w Rzeszowie
wyszło dzieło pod tytułem:

P O D R Ę C Z N I K  
D9 U staw y i Instrukcji Hipotecznej

ułożył

A l o j z y  N i e m e t z .  
Wydanie drugie znacznie powiększone. 

Cena egzemplarza I złr. 20 cent., 
z przesyłką poczt. I złr. 30 cent.

Do nabycia we wszystkich księgarniach.

D Z I E Ł A
prof Dra L e o n a r d a  P i ę t a k a :

Prawo spadkowe rzymskie tom I. w cenie 5 złr. 
O Towarzystwach zarób, i gospodarczych. 2 złr. 
O giełdzie i czynnościach giełdowych, 1 złr. 20 ct. 
O istotnych znamionoch czynności kredytowych 

i ich nieważności według ustawy lipcowej 
z r. 1877, 80 ct. 

nu być można u autora (Lwów, Pańska 161 
% pr zesyłką franko, tudzież w księgarni 
Seyfartha i Czajkowskiego we Lwowie 

i innych księgarniach krajowych.

a

W Redakcji

URZĘDNIKA I PRAWNIKA
S| iiEtepiijp A s ie  m tM j io utytła:

D r. J ó z e f  B.  Oc z a p o w s k i :  Opodatko­
wanie cudzoziemców w dopełnieniu i rozwinięciu 
§. 266 II. tomu Umiejętności skarbowej Raula. 
1871 —  cena 25 ct.

T e n ż e :  Zakres i osnowa prawa poli­
tycznego czyli państwowego 1873 — cena 10 ct.

J ó z e f  L o u i s  W a w e l :  Dawne prawo 
wekslowe polskie. 1872 —  cena 25 ct.

T e n ż e :  O prawnem znaczeniu podpisów 
na wekslu. 1874 — cena 25 ct.

T e n ż e :  O prawie rybołostwa w Galicji 
1879 — cena 25 ct.

D r . J. K l e c z y ń s k i :  Okoliczności
obciążające i łagodzące w obec sądów przy­
sięgłych (Objaśnienie §. 322 postępowania kar­
nego). 1874 — cena 25 ct.

D r. E. R e b e n  O postępowaniu dowo- 
dowem w postępowaniu w sprawach drobiazgo­
wych. 1873 —  cena 25 ct.

D r . I g n a c y  C z e m e r y ń s k i :  Referat
0 Towarzystwach kredytowych przedstawiony 
„Wiecowi miejskiemu" we Lwowie d. 15. i 16. 
sierpnia 1874 r. — cena 20 c.

W ł a d y s ł a w  H e r o l d :  Wpływ art. 14.
15. 16. ustawy zasadniczej państwa z dnia 21. 
grudnia 1867 r. Nr. 142. tndzież ustępu II.
1 VII. nsfawy wyznaniowej z dnia 25 maja 
1868 r. Nr. 49. Dz. u. p. na prawo publiczne, 
a względnie ustawę karną, tndzież na prawo 
prywatne, a w szczególności na ustawę mał­
żeńską. 1875 — cena 25 ct.

Dr. W i t o l d  Z a ł ę s k i :  O filozofji kry­
tycznej Kanta w zastosowaniu do nauki prawa 
1875 — cena 25 ct.

D r. A n t o n i  J, D z i ę d z i e l e w i c z :  
Ustawa z dnia 8. marca 1876 r. 1. 2 dz. ust. 
państw, o należytościach stemplowych i bezpo­
średnich. tndzież Rozporządzenie minist. skarbu 
z d. 31. marca 1875 r. 1. 54 dotyczące w y­
konania tćj ustawy 1876 — cena 25 ct.

T e n ż e :  Uszkodzenia osób na ausUy- 
jackich kolejach żelaznych. 1882 r. — cena 
50 ct.

D r. I h e r i n g a :  Walka oprawo; prze­
łoży! ś p. a .  M a t a k i e w i c z .  1875 —  

cena 35 ct
T e g o ż :  Znaczenie p'’awa rzymskiego 

dla świata nowożytnego; przełożył D r. R. 
Pr i e d .  1877 —  cena 20 ct.

T e g o ż :  O tryugielcie; przełożył Dr. 
W i n c e n t y  T a r ł o w s k i .  1883 — cena 30 ct.

D r. S t a n i s ł a w  M a d e j s k i :  O zubo­
żeniu włościaó w Galicji (De lege ferenda) 
1877 — cena 25 ct.

D r. J ó z e f  R o s e n b l a t t :  Kara uwię­
zienia i zakłady karne (wykład habilitacyjny). 
1877 —  cena 25 ct.

D r. G n s t a w  R o s z k o w s k i :  O zna­
czeniu eneyklopcdji i metodologii nauk prawnych 
1881 — cena 2b ct.

D r. J u l i a n  M o r e l o w s k i :  Austrjackie 
prawo wojskowe 1885 r. — cena 50 ct..

D r. W ł o d z i m .  D e m e t r y k i e w i c z :  
Opieka prawna w Austrji dla zabytków sztuki 
i pomników historycznych. Ze szczególnem 
uwzględnieniem stosunków galicyjskich 1885 r.— 
cena 25 ct.

W łaścic ie l ,  wydawca i odpowiedzialny redaktor:  D r  Ignacy  Czemeryński. Z d rukarn i  „Gazety Narodowej" ul. Kopern ika  1.1 5.


